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Brunon Richert

Pamięć ich jest na wieki...
Dzień Zaduszny! Jakże tłumne pielgrzymki dążą do grobów 

i cmentarzy miejskich i wiejskich, jak uroczyście w rozmodleniu 
i cichej zadumie oddają ludzie hołd pamięci swoich bliskich 
zmarłych.

W tym roku po raz pierwszy w warunkach całkowitej 
niepodległości oddamy hołd braciom naszym, którzy życie swe 
złożyli nad ołtarzu Ojczyzny. Począwczy o roku obecnego 
stanie śię u nas tradycją, że prócz
wspominków poświęconych swoim 
najbliższym, w Dniu Zadusznym naród 
jako całość składa hołd męczenikom 
sprawy narodowej, których śmierć 
symbolizuje wolę Narodu udo życia.

Groby bohaterów.. .  Ciemny bór, 
który widział już niejedno, szumi im 
pieśń odwieczną. Fale naszych rzek, 
wód i Bałtyku szemrzą im smutną 
piosenkę podczas snu wiecznego.
Liście jesienne spływają cicho na te 
groby i jakoby łzy pokrywają je 
różnokolorowym kobiercem. Wichry 
jesienie potrząsają gałęziami drzew, 
przynosząc tym cichym bohaterom 
ukojenie w śnie wiecznym . . .

Jak wielki jest ogrom smutku, 
w który spowita jest dusza nasza 
w te szare dni listopadowe. Myśl 
nasza jest przy mogiłach. I tych 
w kraju i daleko na obczyźnie.
A mogił tych jest ilość niezmierna.
I tych, co z bronią w ręku polegli 
na polach bitw całej Europy od kanału 
La Manche, po Don, po Moskwę, od 
gorących piasków Sahary po lody 
Narwiku, i tych, których święte prochy 
z krematoriów przyjęła matka ziemia.

Nad świętymi mogiłami pochylmy głowy.
Pochylmy głowy przed Pohaterann Westerplatte.
Pochylmy głowy przed tymi, którzy krwią swoją zbroczyli 

fiordy norweskie, skały na Monte Cassino czy pola pod Lenino, 
przedpola Berlina, ulice Gdańska czy brzegi Odry.

Pochylmy głowy przed poległymi bohatermi oddziałów party­
zanckich.

Pochylmy głowy przed lotnikami polskimi, którzy zginęli 
„za naszą i waszą wolność" nad Anglią i polach walk w Niemczech.

Pochylmy głowy przed marynarzami, którzy znaleźli wieczny 
spoczynek w głębiach Bałtyku, morza Północnego, Atlantyku ' 
i morza Śródziemnego.

I przed tymi, którzy zginęli w obozach koncentracyjnych j 
śmiercią męczeńską, których święte' prochy wiatr rozwiał na 
polach obcych i swoich.

Pamięć Wasza będzie na w ieki. .  .

Jan TrÓpczik

Kaszebskji himn żałobni
Kaszebskó, rodno zemjo, woj kraju mój!

Te jes mję v woczach vjedno

Wo Ce na javje snjiję. A  v meslach tró j —

Z Tobą jó  jem na jedno — .

Jak jó  wumrzę,

Tejde mje

Veznjesz v klin svój 

V  grób do se. . .

Zaderżi ze żólu Bółt 

Zdrząci v smutnavi Tvój sztółt.

W tym dniu żałobnej zadumy nam Kaszubom nie wolon
zapomnieć o tych, których dzielności, krwi i pracy zawdzięczami
żeśmy dziś Kaszubami. Wspomnijmy tych wszystkich, dzięki 
którym nie spotkał nas los braci Lutyków i Obotrytów. Niech 
pamięć nasza skupi się około tych, którym zawdzięczamy iż Gryf 
nasz jeszcze nam przewodzi a język i kultura nasza jeszcze nie 
wymarła! Oni męczyli się i pracowali, abyśmi żyli, pracowali, 

rozwijali się i szli naprzód.
Cześć naszym książętom kaszubskim 

Simborom. Bogusławom, Msstwinom i 
Świętopełkom. Z  dziecięcą miłością niech
uczucia nasze płyną przy Dniu Zadusznym 
ku Panteonowi kaszubskiemu w Klasztorze 
Oliwskim, gdzie nasi książęta snem wiecznym 
spoczywają.

Cześć Tobie Florianie Cenovo, któryś 
pierwszzy wskazał nam jasną przyszłość.

Chwała i wdzięczność dr. Aleksandrowi
Majkowskiemu, niestrudzonemu bojownikowi
i przywódcy ludu kaszubskiego.

Chwała' i cześć wielkim Kaszubom Ks.
dr. Heyke, Janowi Karnowskiemu, Janowi
Patockowi.

U czcijm y: pamięć ty lu zamor­
dowanych Kaszubów w czasie ostatniej wojny. 
Bohaterowie Piaśnicy. Kościerzyny, Lipusza,
Kartuz i ty lu  innych miejscowość, oraz Wy.
zamordowani w  Stutthofie i innych obozach
śmierci dajecie. dowody, że Kaszubi mocno
krawili dla swojej Ojczyzny nie gorzej od
innych. Cześć Wam i  chwała l

Pozostaną po wieczne czasy w pamięci
naszej co, ci pierwsi czynem swym zbrojnym 
przeciwstawili się na Ziemi Kaszuskiej prze­
mocy hillerewskiej. Niech żyją między nami 
bohaterscy mieszkańcy ziemianek (bunkrów)
i żołnierze z pod znaku „G ry fu ".

Oddajmy i hołd tym, którzy choć siłą 
wzięci w szeregi niemieckiego wojska, oży­

wieni jednak miłością ku tej „C o nie zginęła" — giną rozstrzelani za szpie­
gostwo i wpółpracę z sprzymierzonymi, sobotaż lub dezercję. Pamięć Was
wszystidłbędzie^jia wieki . . . __________________ ________ ___

A  my żyw i?  Musimy i my na wzór Wasz stać'się bohaterami,
Bohaterami pracy przy odbudowie Ojczyzny, bohaterami pracy twardej.
nieustępliwej, z poświęceniem.

Wpatrzeni w wielkie postacie naszych kaszubskich dziejów um ie jm y
ukochać co nasze. Niech nikt nie ustydzi się miana Kaszuby, ojczystej
m owy czy obyczaju! Musimy być dumni z naszego pochodzenia i dziejów. 
A  dalej musimy wszyscy razem, precz odrzucając ambicje osobiste i własną
prywatę, budować nowe i lepsze jutro ludu kaszubskiego.

„Z  Ksążecóv zabetich grobóv,
Z trój«ech jejich pobjitvóv 
Zevją nas Pżawojcóv głose 
Duche dzirskjich wojarzÓv:
Pojta, pojta v naji szlache,
V  jednoce njech mdze vaj chvat,
A  wo wolę svego ducha
V  bjotkji bjejta z braty — brat.
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N iem a spornych spraw
między zwycięskimi mocarstwami 

Komentarz Londynu do mowy Prezydenta Trumana
LONDYN (PAP). —  W angielskich kołach politycz­

nych utrzymują, że prezydent Truman zamierza! w przemó­
wieniu swym przyczynić się do oczyszczenia atmosfery 
międzynarodowej i podkreślić dobrą wolę Stanów Zjed­
noczonych. Ten pojednałSfty ton w przemówieniu prezy­
denta Trumana pozostaje niewątpliwie w związku z kon­
ferencją odbytą przez ambasadora Harrimana w Soczi. W

Echa przemówienia Bevina w Waszyngtonie
WASZYNGTON (rad). —  W poniedziałkowym arty-1 cięstwa miały gwarantować". Dziennik kończy: „Jest to 

kule wstępnym „Washington Post" omawia wezwanie) ostrzeżenie na czasie, którego żaden naród nie może ig- 
brytyjskiego ministra spraw zagranicznych o pomoc dla | norować, gdyż duchowy niepókój może doprowadzić do 
Europy. „Dopóki groźba głodu nie zostanie usunięta, Eu- . politycznego chaosu i rewolucyjnych zamieszek, które nie 
ropa nie może przeprowadzić trwałych politycznych i eko- uszanują granic międzynarodowych".
nomicznych reform, które nasze ciężko osiągnięte zwy-|

Premier Alijee złoży dwa oświadczenia
LONDYN (rad). —  W bieżącym tygodniu spodzie­

wane jest złożenie przez premiera Attlee oświadczeń w 
dwóch drażliwych kwestiach polityki zagranicznej —  w 
sprawie bomby atomowej i Palestyny.

W kołach parlamentarnych oświadczono, Raymond 
Bkickburn zażąda oświadcżun-a w sprawie bomby atomo­
wa; i że premie l Atilee p - r  • s oo tegć żądania — 
Blackburn jest członkiem' Izby Gmin, który konferował z 
uczonymi w sprawie bomby atomowej. Oznajmienie prez.

Demobilizacja 
armii amerykańskiej

WASZYNGTON (rad). —  Ministerstwo wojny USA ( 
ogłasza, że do dnia 1 lipca 1946 r. liczebność armii ame-1 
rykańskiej przebywającej poza granicami Stanów Zjedrio- 
fczonych zostanie zmniejszona do 870 tysięcy.

W k
* BELGRAD. Front Patriotyczny w Bułgarii przystępu-.) 

je do wyborów jako źwarty blok. Na ogólną liczbę 276 , 
kandydatów wystawiają: Komuniści 94, bułgarski związek 
narodowy (partia chłopska) 94, „Iweno" (otganizacja in­
teligencji i oficerów) 45, socjaliści 31, radykali 11,
I Poza tym we wszystkich okręgach wyborczych wysta­
wione zostały listy opozycyjne.

* TEL AVIV. Ze względów bezpieczeństwa przeby­
wają w Tel Aviv jednostki 6-tej dywizji angielskiej, jako 
posiłki dla posterunków policji palestyńskiej.

* MOSKWA. W dniu 7 listopada —  rocznicy rewolu­
cji —  generalissimus Stalin wygłosi pierwsze przemówienie 
od chwili zakończenia wojny.

* TOKIO. W odległości 200 mil na północ od Tokio 
odkryto kryjówkę górską składającą się z 6 milowych tune­
lów, gdzie armia japońska zamierzała ukryć cesarza Hiro- 
hito w czasie inwazji Sprzymierzonych.
ćze w Lancaster...

Kronika kulturalna
Sieć 73 s2kół muzycznych pokrywa całą Polskę, z 

czego sześć wyższych szkół, które znajdują się w War­
szawie, Poznaniu, Łodzi, Katowicach i Krakowie.

W dniu 21 październikaprzemówiła Rozgłośnia Łódz­
ka Polskiego Radia. Jest ona 9-tą rozgłośną polską.

Konferencja ministrów oświaty rozpoczyna się 1 li­
stopada w Anglii. Konferencja będzie obesłana przez 
wszystkie państwa również Rząd Polski otrzymał zaprosze­
nie. Na czele delegacji polskiej stanął minister oświaty 
Czesław Wycech.

’ - Międzynarodowy Kongres Unii Radiofonicznej za­
kończył w Londynie obrady.

Wysłany już został do Polski pierwszy transport fil­
mów angielskich. Filmy te ukażą się niebawem na naszych 
ekranach.

Londynie podkreśla się, że najważniejszym ustępem w 
przemówieniu prezydenta Trumana jest jego oświadczenie, 
że „nie ma takich spornych problemów między zwycięski­
mi mocarstwami, którychby nie można było rozwiązać". 
Oczekuje się, że również inni wybitni mężowie stanu wy­
powiedzą się w sprawie uzgodnienia zasad współpracy 

[ międzynarodowej.

, Trumana, że Stany Zjednoczone zamierzają zachować se­
kret bomby atomowej., zogniskowało zainteresowanie o- 
-pinii na oświadczeniu premiera Attlee. Premier Attlee w

| ciągu tego tygodnia, przypuszczalnie w czwartek, złoży o- 
j świadczenie w sprawie imigracji żydowskiej do Palestyny.

W niektórych kołach oświadczono, że rząd może zakomu-
) nikować, że Stany Zjednoczone i W. Brytania uzgodniły 
! wyższe cyfry imigracji. ‘

Przemówienie prezydenta 
Benesza

Przemawiając z okazji obchodzonego święta nie­
podległości prezydent Benesz określił, że gł.ówne zasady 
przyszłej polityki zagranicznej Czechosłowacji —  to peł­
ne' popalcie organizacji Narodów Zjednoczonych oraz 
dalsza przyjazna współpraca ze Związkiem Radzieckim, 
W. Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. Zapowiedział on 
żądanie poprawki granic kosztem Niemiec oraz odszko­
dowań od Niemiec.

Skandal finansowy w Paryżu
PARYŻ (PAP). —  Dziewiętnastu wybitnych bankie­

rów francuskich zostało aresztowanych za sprzedawanie 
papierów wartościowych na czarnej giełdzie. Skarb pań-1 
stwa utracił wskutek ich machinacyj 800 milionów franków.1

W y k r y c i e  ta jn y c h  s k ła ­
d ó w  m a te r ia łó w  w y b u ­

c h o w y c h  w  D anji
STOKHOLM (PAP), Radio duńskie doniosło, że, po- 

! licja duńska i brytyjska wykryły w Danii107 tajnych skła­
dów, przygotowanych przez duńskich i niemieckich „wil- 

) kołaków" w różnych punktach jeszcze przed wyzwolę- 
! niem Danii.

Według dziennika duńskiego „Information", w skła- 
) dach tych znajdowały się materiały wybuchowe, przygo- 
: towane do akcji dywersyjnej. Wiele tych składów mie­
ściło się na cmentarzach lub pod pomnikami.

Śledztwo w sprawie działal­
ności hitlerowcóww Argentynie

WASZYNGTON. —  Urzędnicy administracyjni ujaw- j nili w czwartek, że oficerowie wywiadu sprzymierzonych 
przesłuchują byłych dyplomatów niemieckich dla zapoz- 

{ nania się z całokształtem intryg nazistowskich w Argenty­
nie.

Współpracują ón i również z departamentem stanu, 
badając masę nowych dowodów działalności nazistow­
skiej piątej kolumny w Argentynie.

Pośród badanych znajduje się m. in. baron Edmund 
von Thermann, były ambasador niemiecki w Argentynie; 
w 1943 r. został on odwołany przez Hitlera. Thermann 
został przesłuchany w sprawie ogólnego planu niemiec­
kiego d la . zhitleryzowania Argentyny.

Znajdujące się w rękach Amerykanów sprawozdania 
przedstawiają bardzo obszerny i szczegółowy materiał.

Przegląd prasy
Anglia zubożała 

przez wojnę a  Słany Zjednoczone 
się wzbogaciły

„Sunday Observer" na marginesie sytuacji finansowej 
W. Brytanii pisze:

„Anglia wyczerpała się pod względem gospodar­
czym podczas wojny i żeby wypSłnić swe zobowią­

zania międzynarodowe, musiała wprowadzić knotrolę pań­
stwową nad dochodem narodowym. Natomiast Stany Zjed- 
nozcone wzbogaciły się na wojnie i uważają ingerencję 
państwowych do spraw gospodarczych za szkodliwe ogran' 
niczenia wolności osobiste lub też nierzetelne usiłowania 
wykorzystania położenia. Pomoc gospodarcza USA potrze­
bna jest dla odbudowy zniszczonej Europy i wypełnienia

! licznych, ciążących na W. Brytanii obowiązków".

G łosy i odgłosy:
Pogrzeb Lavala się nie odbędzie

Prasa francuska donosi, że ekshumacja zwłok została 
w ostatniej chwiliwstrzymna przez, ministra spraw wew- 
nrętznych Adrien Tixier.

Do ministerstwa doszły wiadomości, że rodzina Lava" 
la projektuje, urządzenie uroczystego pogrzebu. Dzienniki 
podćfją, że ekshumacja miała się odbyć dzisiaj o świcie, 
poczym dało zdrajcy Francji miało zostać przewiezione 
do mieszkania hrabiny de Chambrun, córki Lavala i prze­
niesione ze zwykłej sosnowej do pięknej politurowanej. 
dębowej trumny. W ceremonii miało wziąć udział kilku 
najbliższych przyjaciół.

Kłopoty z indykami
Jak wynika z komunikatów brytyjskiej prasy —  An­

glicy z niepokojem myślą o tym, że na ich wigilijnym 
stole zabraknie w tym roku tradycyjnej indyczki. Brytyjski 
minister aprowizacji sir Beh Smith zapowiedział,• że W 
bieżącym roku Anglicy będą mieli na święta Bożego Na- 
rodzenial .413.000 indyczek, t. zn. o 40.000 sztuk więcej'  
niż w roku przeszłym. Indyczki zostaną sprowadzone Z 
Argentyny, Urugwaju i Irlandii.

„N ie mogę obiecać, —  powiedział minister, —  że 
każda rodzina angielska będzie miała na święta indyką. 
ale postaram-się sprowadzić z ż a b n ic y  jaknajwiększa 
ich ilość".

Ciekawe co o tym myślą strajkujący robotnicy i tka-

Apel do czytelników
Drodzy Bracia Kaszubi! Wchodzimy z numerem dzisiej­

szym w drugi miesiąc pracy. Pierwsze przeszkody przeła­
maliśmy. Obecnie przystępujemy do udoskonalenia na­
szego pisma. Chcemy przede wszystkim jeszcze „Zrzesz 
Kaszebską" ulepszyć.

Będziemy podawali wiadomości najświeższe z® 
świata, Kfaju, Kaszub. Będziemy stale prowadzić począw­
szy od dn. dzisiejsz. dział dla naszych pt.: „Na gburstvje* 
Stale też będziemy umieszczali dział: „Dozerejta Domo- 
ceznę" W którym oprócz „podkarbiania" i „pleskotania" 
Guczovigo Macka umieszczać będziemy systematycznie 
naukę pisania i czytania po kaszubsku, wykład naszych 
dziejów kaszubskich oraz drobne artykuły o kaszubskiej kul 
turze. Również będziemy dbali o dział religijny.

Prócz tygodniowego dodatku literacko' -  naukowego 
„Checz" wydawać będziemy od listopada miesięczny do­
datek dla kaszubskich dzieci i naszej młodzieży.

Bracia! Pracujemy jedynie dla Was, dla ludu kaszub­
skiego. Jesteśmy jednak zdani tylko na własne siły i w ta" 
sne fundusze. Wszyscy Kaszubi muszą nas wspomóc. Niech 
każdy dopomaga nam na swój sposób. Literaci, pisarze 
naukowcy, publicyści kaszubscy dó piór! Przysyłajcie 
materiały, Działacze ludowi propagujcie między luderh 
nasze pismo, zyskujcie nowych abonentów. Czytelnicyl 
Wpłacajcie regularnie prenumeratę. Prosimy również o 
datki pieniężne. Można je przysyłać na nasz adres z dopis­
kiem „na fundusz kaszubski".Szczególnie zwracamy si3 
tutaj do duchowieństwa, kupców i zamożniejszych rzemieśl­
ników i rolników.

Kaszubi! Niech wszyscy widzą co umiemy!

W obsanó rola
to ch leb  na vjitro
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Z Frontu Świadczeń Rzeczowych 
na Kaszubach

R ealizacja  św iadczeń rzeczow ych  
w  pow . m orskim  do dnia  2 7 . X. 1945

Realizacja Świadczeń Rzeczowych w powiecie odby | 
wa się w całej pełni. Ze Starostę na czele przystępiły, o- 
prócz aparatu do tego powołanego, wszystkie partie po- I 
lityczne, Urzęd Informacji i Propagandy, jak również pra-j- 
cdwnicy poszczególnych Urzędów, do wykonania oprą-1 
cOwanego planu.

W powiecie Morskim na wiosnę zostały po więk­
szej części zasadzone ziemniaki, co się da zauważyć przy | 
obecnej odstawie. Powiat Morski będzie w stanie wy­
wiązać się w 100 proc, z nałożonych świadczeń rzeczo-| 
wych ziemniaków. ’ Ziemniaki zostają odstawiane do j 
punktów zsypu przy stacjach kolejowych: Linia, Kroko- | 
wo, Puck, Luzino, w ilości 1500 ton lecz do dnia dzisiej­
szego, pomimo interwencji, nie zostały podstawione wa­
gony.

Odstawa zboża ulega pewnej zwłoce na skutek wiel­
kich trudności omłotych, t. zn., że nie dostarczono obie­
canych dla powiatu materiałów pędnych. __ _____

Pierwsza gminę, która wywięzała się z nalożnego 
na nię planu dostaw, jest gmina Rumię. Sołtys Zelewski 
zakupił zboże i oddał przewidziane świadczenia rzeczo­
we. W gromadzie Sopieszyno zauważono, że najlepiej 
wywięzuję się z odstawy rolnicy, którzy otrzymali ziemię 
z  parcelacji.

Brak zrozumienia w odstawie obowiązkowych dostaw 
jest jedynie ze strony majętków państwowych (majętki 
państwowe gminy Wierzchucino oraz Strzelno nie adsta- 
wiaję żadnych świadczeń). Poza odstawę ziemiopłodów 
kładzie się nacisk na odstawę wszystkich innych świad­
czeń rzeczowych.

Gburze woddaj svjadczenja -  
nje żdej na zokułnjka !

Z życia K aszub
G D A Ń S K

Choroby szerzą się
Opanowana przejściowo epidemia tyfusu brzusznego 

na terenie Gdańska znów poczyna się szerzyć. Ofiarę jej 
jerf w tej chwili ponad 1000 chorych. Gruźlica poczyna 
swoje straszliwe żniwo. Brak finansów sprawia, żeJekarze 
zniechęceni niemożnościę podjęcia skutecznej walkkpoczy- 
naję opuszczać miasto. Skutkiem tego trudno jest utrzy­
ma ćdotychczasowy poziom walki z epidemiami. Rozciąg- 
nięcie nad portemgdańskim duru grozić może unierucho­
mieniem portu.
Aby uniknęć tego zwraca się Zarzęd miasta Gdańska z 
petycję do Rzędu o zwiększenie dotacji. Źródłem dochodu 
dla miastaGdańska uznaje się: przedsębiorstwa użytecz- 

l ności publiczej, nieruchome i ruchome mienie porzucone i 
| w Gdańsku (wyjęwszy objekty przemysłowe), niektóre po- 
i datki' państwowo-dostatecznie wydajne, udział gminy w 
dochodach z opłat portowych, udział w opodatkowaniu I 
ruchu towarowego w porcie, oraz opodatkowanie ładun­
ków portowych.

Wyżej wymienione punkty ‘ dochodowości Gdańska 
nie sę jeszcze zatwierdzone. Z chwilę zatwierdzenia tych­
że dotacje z ramienia Skarbu Państwa będę zbyteczne.

W EJHEROW O
Pokłosie niedzielnego koncertu

Staraniem miejscowego Urzędu Informacji i Propa­
gandy miasto Wejherowo gościło w niedzielę, dnia 28 
bm. artystów opery warszawskiej, którzy pod dyr. ob. 
prof. F. Smosarskiego —  z ramienia Zw. Polskich Arty­
stów, współpracujęc ze Zw. Literatów i Muzyków Pol­
skich —  występili z pięknym koncertem muzyczno-wo­
kalnym. -  •

Chciałbym tu zaznaczyć, że zespół po Występach 
w kilku miejscowościach pow. gdańskiego, rozpoczęł 
swoję orkę artystyczno - kulłuralnę na terenie Kaszub. —

, Serdecznie witamyl
Prof. Smosarski swym słowem wstępnym podniósł 

znaczenie sztuki w wychowaniu obywatelskim, podkreś­
lił konieczność jej pielęgnacji pó- tak długim rozłączeniu 
w czasie okupacji. —  Profesor wprowadził publiczność 
w treść koncertu —  ożywili, rozgrzali ciepłem Serdecz­
nym sami artyści, którzy naprawdę oddali ze siebie mak-' 
symum wysiłku artystycznego.

Na całość złożyły się utwory muzyczne i wokalne. 
Ob. Maria BojarPrzemieniecka, art. opery Warszawskiej 
i prof. Szkoły Muzycznej w Gdyni i Sopotach wykonała 
m. in. arię z Halki-Moniuszki, za którę została rzęsiście 
oklaskiwana. Nie z mniejszym entuzjazmem spotkała się

art. op. Warszawskiej Tokarzewska Zofia, która wykonała 
m. in. arię z Pucini'egO —  Kratznera —  „Swaty" i pieśni 
Lewandowskiego. Dyr. i prof. Szkoły Muzycznej w Gdyni 
Kazimierz Czekołowski wykonał m. in. Pieśń żołnierską; 
arię „Toreador" 'z Carmen Verdiego, oraz na bis utwór 
własnej kompozycji w postaci humoreski muzycznej „Pi­
jane baby".

Prof. Jan Gorbaty wykonał utwory fortepianowe Mo­
zarta, Prokopwiewa, Chopina. Szczególnie piękny był po­
lonez As-dur w technicznym i artystycznym oddaniu. Na 
chwilę słuchacz został porwany w świat duszy szarpiącej 
się w tytanicznych zmaganiach wiecznej tęsknoty o ciszę 
—  Chopinowskie ukojenie... W świat akordów i tonów 
wibrujących ekstazą i cichą skargę...

Gdy zestawimy muzykę na skrzypcach prof. Herma­
na Stefana, który zaprodukował nam piękną, wysokiej kul­
tury grę Zarzyckiego —  „Mazur", Karłowicza —  Romans 
i in.i —  to otrzymamy niejako uzupełnienie sielanki wo­
kalnej, sielankę muzyczną.

Mgr. Kazimierz Barnaś zarecytował udatnie własne 
utwory: „Modlitwę do Morza" i humoreskę. Na specjal­
ną uwagę zasłużył sobie ob. Leon Poppel recytację ka­
szubskich legend Pjętovigo Tóne: Jak Bóg stworzył pierw­
szego Kaszubę" i „Adam i Ewa w raju". Roppel piewszą 
szczególnie legendą zyskał sobie publiczność, drugą o 
treści zdrowego humoru wzbudzi, humor i śmiech na 
sali. •

To okazanie wielkiej sympatii, zrozumienia i wplece­
nie przez Dyr. Prof. Smosarskiego w harmonijny pod 
względem treści i wykonania koncert —  b ljw nej szaty 
regionu kaszubskiego niezmiernie nas Kaszui^w cieszy.

Zvczymy też Dyr. Próf. Smosarskiemu i Jego zespo­
łowi, aby w swej ofiarnej, bezinteresownej misji'społecz­
nej osiągnął wytknięty cel. Pierwsze nici przyjaźni z m. 
Wejherowem zostały zawiązane. Wprawdzie iudność nie 
dopisała liczebnie, ale za to ci, którzy byli wypełnili pu­
ste krzesła wielkim zadowoleniem i zrozumieniem kon­
certu. Nagrodą też dla artystów będzie nie tylko wywoła­
nia i bisy, ale rozbudzenie w szerokim ogóle ukochania 
do piękna i prawdziwej sztuki.

Oczekujemy drugiego koncertu, a za pierwszy w 
imieniu społeczeństwa miasta składamy serdeczne po­
dziękowanie Artystom i Urzędowi Informacji i Propagan­
dy. '

—  ZARZĄDZENIE. W  dniu 2 listopada br. w związku 
z odbyć się mającymi uroczystościami pogrzebowymi* po­
mordowanych w więzieniu wejherowskim' Polaków, zarzą­
dzam zamknięcie wszystkich przedsiębiorstw i sklepów 
w mieście na czas trwania uroczystości.

Wzywam obywateli miasta dó udekorowania domów 
i wywieszenia flag do połowy maszfu.

Burmistrz (— ) Szczęsny.

JAN ROMPSKJ

W  Zaduszki
Zmiana straży... Żywy łańcuch SS-manów strzegących 

więźniów Sztutófu (Stutthofu) zmienił wartę. Tak na zmia­
nę stali cały dzień nad ludźmi-szkiel^łami, bezbronnymi, 
słaniającymi się z wycieńczenia. W  twarzach oprawców 
zawsze czytałeś pogardę, ironię i zawziętość. Stojąc na 
swym stanowisku napędzali więźniów do pracy bijąc ich 
kolbami, kołkami i kopiąc niemiłosiernie.

„W ald kolona" —  kolona śmierci właśnie karczowa­
ła las pod tak zwany „nowy lagier". Waliły się sosny 
smukłe, które pamiętały nie jedną wichurę, nie jedną bu­
rzę dziejową, oparły się jej. Strzeliste, pachnące żywicą, 
stały na straży widm piasczystych, o które biło morze 
szmaragdowe, wiecznie rozkołysane w wielkiej pieśni głę­
bin... i wichry wściekłe, bezsilne, wyjące jak ogniste wil­
czury uganiające się za więźniem.

Stały, dopóki nawała hitlerowska niczem lawa dymią­
cego wulkanu nie ruszyła z berlińskiego krateru na Polskę; 
dopóty nie wtłoczyła rydel i siekierę do zziębniętej, wy­
chudłej dłoni więźnia, jeńca...

Przestała bestrzyc się piękna szata leśna, rozpostarta i 
aż hen z Kaszub, leśnych knei, borów tucholskich... Urwa- ] 
ło  się tu pozdrowienie chojk '  zginęło w białym piasku 
jak ginęła w nim krew i łza więźnia... Zginęło w szyder­
czym wyciu wichru, wzbijającego tuman piasku piekielnie 
rażącego oczy, spiekłe wargi więźniów uginających się 
pod ciężarem co dopiero ściętej sosny.

— Wojku, jęknął cicho, wlokący się za nim młodszy 
i słabszy, starszy numer, jego kolega.

Jo nji mogę dalij...
—  Cicho bracie. Trzymaj się. Wnet będzie dzwonek.
— V wuszech mje zvonji, ale na vjeczni ju vjeczork... 

A-a... Jenku...
I jakby ostatni szukając ratunek objął rękoma twar­

de drzewo. Na próżno. Zgiął się w kolanach i cicho jak 
podcięty usunął się na ziemię.

Szyderstwem mu huczy wicher, rani skórę piasek. I 
jakby uosobienie tego szyderstwa, staje przed nim SS- 
man Reksin —  postrach, kat „Wald-kolony". Kołkiem na 
grubość przedramienia uderzył go, a że się nie ruszył, 
nie uciekał, uderzył raz, drugi, trzeci... Cienki strumień 
krwi sączył się z ust więźnia. Mieszał się z łzę spływają­
cą po zastygającym już licu...

Szary dzień 2 listopada skłaniał się ku wieczorowi.
! Ostatnia z dnia sosna z jękiem runęła z wysokiej wydmy 
na białą, już wykarCzowaną przestrzeń. Smętny wzrok 
więźniów spoczął na je j złamane koronie, jakby w niej 
szukali swej rozdartej duszy. Westchnienie jakby słabe e- 
cho skargi wyszło z ich piersi i zginęło hen, jak łoskot wa­
lącego się drzewa...

Skrzypiąc swą pieśń nieboszczyków, nadjeżdża wóz 
śmierci o fantastycznych tylnych kołach; Zbierają trupy, 
żniwo dnia. Kolona o połowę przerzedzona zbiera się. 
W  tym dzwonw daje hasło odmarszu do obozu. Głos je- 

| go dziwnie urywany osiadł na białym piasku równiny, nę- 
I ci, kusi „odpoczynkiem".

Sunie-kolona więźniów. Sunie w piątkach podchwyco- ' 
' na, opierająca się wzajemną słabością. Za nimi wlecze się ; 
• złowrogi cień wozu śmierci...

Trzeszczą koła, piszczą, grzęznąc w piasku. A ty, 
wlecz się, byłeś nie stanął, haftlingu, bo pochłonie cię, I 
wuśpjevo, wóz śmierci... Ni echo po tobie zostanie w ! 
pustyni sztutofskiej, tylko krzyk duszy w  skardze braci ży- j 

! jących, będzie twym pomnikiem męczeństwa — . krzyk 
| goniący z wydmy na wydmę, z karcza na karcz. Z nich 
drgających jeszcze życiem, tęsknotą do niego, jak ziemia 
ich nieszczęsna kaszubska, która wydała ich na męki, szy­
derstwo, potępienie...

—  O luba Krainol Ramienie.m Wisły przytulona, u 
piersi sinego Bałtu ssająca żywot i karmę —  mnie dziś 
opasał drut kolczasty i pije żywot mój i synów twoich ko­
nających u wrót sztutofskiej kaźni... —  szeptał Wojk.

—  Z nim Vładkem wuszle, pravie dziś v dzeń zodesz- 
ni... dokończył myśl.

Coś zajęczało w jego dusz/, prąd świadomości 
wzburzył, wstrząsnął jego jestestwem wolą. Stał się niewól

j nikiem zabójczej tęsknoty, która ścisnęła swymi potężńymi 
wolę. Był chorym, słabym dzieckiem.

Zamajaczył mu w oczach wóz śmierci, a w nim druh 
jego serdeczny, Władek. Szprychy koła, niby zęby upio- 

' ra, wytrzeszczały na niego swe ostrza. Za wozem szła 
wizja matki, checze i cmentarza przy wiejskim kościółku. 

[ Nad nim morze gwiazd, jakby z nieba, migocące dziw- 
, nym blaskiem. I on, Władek, pośród tych świateł uśmiech-
I nięty —  szczęśliwy.

Bolesne uderzenie i komenda: „M izen ab!" przerwała 
mu wizję. Ktoś mu czapkę zerwał, podchwycił pod ramię, 
ostrzegał. Donośny głos kapy meldował stan przed bud­
ką kontrolera. —  Więźniowie wchodzą do obozu —  u- 
stawiali się do apelu.

Błysnęły światła, rzucające dziwne clenie ludzi i ba­
raków.

Wojk zmieszał się z kolegami. Milczący i blady szedł 
i pod dwójkę. Przerwana na chwilę wizja znowu wracała, 
| rosła, potężniała.

Wojk przystawał, oglądał się wokoło. Nie był już w 
obozie. Błąkał się po swoich ugorach, szedł, w procesji 
z ludem ku jarzącym się we mgle cmentarnym świateł­
kom. Było mu dobrze. Okień piekący w piersi ustał, roz­

lała się w nim cisza i ukojenie.
W  tym z wieży wartowniczej padł strzał. Żałosne, 

przeciągłe echo rozeszło się, unosząc ostatnie słowa Woj- 
ka. Chwiejąc, trzymał się za druty. Upadł na sztutofską ziej 
mię. Brocząc we własnej krwi szeptał:

—  O tęsknoto słodka! Płynę na twych skrzydłach do 
checzy mej lubej, musnę uśmiechem zagony i groby, za­
palę im światło i kwiatu płatki posypię i wolny mogę się 
modlić: Vjeczni wodpocznjenji dej nom Panje...

Dzwonek obozu odezwał się na apel. Cichy i uśmie­
chnięty leżał Wojk. A może jemu dzwonił w Zaduszki...

Z oddali grało morze i szumiały mu sosny i jodły __
jego cłrojne. Zaniosły tęsknotę .i je g o  ukojenie nad Bał­
tyk, który z ludem dzisiaj szepce:

Vjecznni wodpocznjenji...
Tak umierali, którzy ideę kochali...
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—  WALNE ZEBRANIE: ZWIĄZKU B. WIĘŹNIÓW I- j ww listopadzie, dojrzewa w leżeniu większość owoców I 
DEOWO-POLITYCZNYCH. Walne zebranie Związku Okrę- ! odmian jesiennych oraz zaczynają dojrzewać niektóre zi- 
gowego Gdańskiego b. Więźniów ideowo-politycznych, mowę, jak ź gruszek: lukasówka i komisówką.
Kola Powiatowego w Wejherowie odbyło się dnia 28 bm. 
w Wejherowie. Po zapoznaniu się ze Statutem związko­
wym przedyskutowano projekty poprawę* i uzupełnień do 
statutu Związku Ogólno-polskiego. Dalej omówiono spra- 

,wę wzięcia gremialnego udziału w uroczystym pogrzebie 
pomordowanych więźniów obozu koncentracyjnego w 
Sztuthotie w dniu 2 listopada b. r. Wkońcu dokonano wy 
,boru Zarządu Koła Powiatowego w następującym skła­
dzie: Prezes ob. Kowalski, wiceprezes cb. Szuta Edmund, 
sekretarz ob. burmistrz Szczęsny, skarbnik ob. Lorenc, 
członkowie Zarządu: ob. Kralewska Klara i.ob Sadowski. 
Poza tym wybrano trzech członków Komisji‘ Rewizyjnej i 
trzech członków Sądu Koleżeńskiego.________________

D O Z E R E J T A
D O M O C E Z N E

(2lito dziś nje ekee. monę wojeóu) 
tezee- tnutod njiłio słe.g.ą eezieh bee! 
A. LABUDA

j&jłnjtrskd awtjjiła
Leżi zółnjerz v cemnim lese,
Co za krój wojczesti pód.
A  anjółk mu redosc njese,
Deszę jego vjidzi ród.

Bo chto za krój wojców gjinje,
Njeba gvesno ten nje mjinje.

Desza pudze hóne ze mną 
Kęde redosc vjełgó je,
Cało v kulę pudze cemną,
Sa v Kaszebskji zemji mdze.

N jed i mu szemę las zaspjevó 
Njech zimk kvjatę grób wodzevó.

A  chto tu po latach przindze 
Hówo na ten jis tn i mól,
Njechże bene se tej veńdze 
Kjej mu las zaspjevó żól:

„Za ce, brace, krev me lel<^
Za Kaszebską żęci dele."

N a gbursłvje
Sad w listopadzie

W listopadzie dojrzewa w leżeniu większość owoców 
nie drzew owocowych karboliną sadowniczą. Również 
pnie i szyjki korzeniowe drzew smarujemy karboliną.

Zauważone oprzędy i pierścienie na drzewach ścina­
my i palimy.

Dobrze jest w tym miesiącu pozawieszać na drze­
wach gniazda dla ptaków pożytecznych i przygotować 
karmiki dla nich.

W początkach miesiąca kończymy sadzenie drzew i 
krzewów, o ile na to pozwala temperatura.

Delikatnym odmianom drzew obsypujemy ziemią 
pnie na 30 —  40 cm. nad powierzchnię roli. Koniecznie I 
należy obsypać.ziemią pnie grusz karłowych aż po wyżej j 
miejsca szczepienia, ponieważ podkładka (dzik), zwykle 
pigwa —  nieraz wymarza podczas silnych mrozów.

Wykonywamy ostatnie cięcie winorośli, a gdy po ją-! 
wią się mrozy, dołujemy pędy, które poprzednio związa- j 
liśmy.

Brzoskwinie i morele rozpięte na. murach okrywamy i 
jałowcem lub słomą. Kończymy uprawę ziemi pod drze- j 
wami. Młody agrest okrywamy przed mrozem. Pnie mło­
dych drzewek okrywamy prostą słomą lub jałowcem, ja­
ko zabezpieczenie przed zającami.

Po pierwszych mrozach zaczynami zbierać zrazów z . 
drzew matecznych do szczepienia zimowego „w  ręce"

^lub wiosennego w gruncie. Zrazy te. dołujemy w ziemi.
Stratyfikowane ziarna i pestki zakopujemy na 1 m i 

głęboko w ziemi i powierzchnię je j przykrywamy ja łow -: 
cem przed myszamy.

Przechowywanie
roślin okopowych

Rośliny, okopowe, jak: ziemniaki, buraki, marchew, 
cebula, kapusta można użytkować tym dłużej im staran­
niej są przechowywane. W tym celu umre/zczamy je w 
piwnicach, kopcach, a nawet w specjalnie kopanych do­
łach. Nie zawsze zabezpiecza to przed psuciem się roś­
lin. Zdarza się, że piwnica jest za wilgotna, zabezpieczo­
na należycie przed mrozami, dlatego też znając jej wady 
musimy ją wcześniej zabezpieczyć odpowiednimi mata­
mi uszczelniającymi, nie zapominając jednocześnie o re­
gularnym przewieszeniu.

Niezależnie od tego rośliny okopowe bardzo często 
pleśnieją lub gniją. Mają one przy tym nieprzyjemny za­
pach i charakterystyczne naloty pleśni. Powodem -tego 
nie jest już niewłaściwa budowa piwnicy czy ułożenie 
kopca, a różne niewidzialne gołym okiem bakterie i 
grzypki.

Aby zabezpieczyć rośliny przed tego rodzaju choro­
bami przed złożeniem ich do kopców lub piwnic:

1. zbierać okopowe przed przymrozkami i w czasie 
pogody,

2. unikać kaleczenia roślin w czasie zbioru,
_3. starannie rośliny przebrać i do przechowania brać 

tylko te, które są całkowicie zdrowe,
4. przy wkładaniu przechowywanych roślin, usunąć re­

sztki naci, liście i ziemię, aby wraz z nimi nie zaw­
lec zarazków chorobotwórczych,

5. każdy gatunek okopowych przechowywać osobno 
(nie mieszać razem, np. kapusty z ziemniakami itp.),

6. przed złożeniem okopowych piwnicę czy też dół 
starannie wyczyścić oraz przesuszyć, a następnie ob­
ficie. skropić mlekiem wapiennym z dodatkiem 1 
proc, siarczanu żelazowego,

7. Aby uchronić rośliny przed więdnięciem należy 
marchew, burak ipietruszkę i inne korzeniowe prze­
sypywać wilgotnym piaskiem.
Ziemniaki przesypuje się suchym torfem.

W razie gdybyśmy już jesienią zauważyli niepokujące 
objawy gnicia i pleśnienia roślin, należy zwrócić się do 
stacji oceny roślin, która znajduje się przy każdej Izbie 
Rolniczej.

Piszcie do nas!
Drodzy Bracia Kaszubi! Jak nieraz zaznaczaliśmy, 

chcemy być pismem ludu kaszubskiego, pisanym przez 
Kaszubów. Dlatego piszcie do nas, opisujcie nam swoją 
dolę i niedolę, piszcie o Waszych osiągnięciach, troskach 
i dolegliwościach, smutkach i radościach. Każde Wasze 
słowo będzie przyjęte przez nas z należytym zrozumie­
niem, na każdy Wasz kłopot będziemy szukać rady, a każ­
dą sprawę, która Was niepokoi, postaramy się'właściwie 
oświetlić, załatwić.

Piszcie o Waszym życiu we wsi, parafii, gminie czy 
mieście. Niech nasz dział: „Z  żyda Ziemi Kaszubskiej” 
będzie bogaty i niech będzie oddawał rzeczywisty obraz 
życia na Kaszubach.

W  numerze dzisiejszym otwiemm/ dział gospodar­
czy pt.: ,,Na gbursh/je” . W dziale tym chcemy prowadzić 
też skrzynkę porad prawnych igospodarczych. Jeżeli ma­
cie jakieś trudności prawne, bolączki albo chcecie zasięg­
nąć rady czysto fachowej, nadsyłajcie zapytania, żądajcie 
rady, słowem —  uważajc.e nas za najserdeczniejszych 
swoich przyjaciół.

Redakcja.
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i) budaceję kraju

Na radiowej fali
PIĄTEK

14.30—  14-.35 —  Program na dzień dzisiejszy. 
'4.35— 14.45 —  Kronika Wybrzeża.
14.45—  14.50 —  „Święto poległych” —  felieton ak­

tualny J. Stańczak.
14.50- ̂ -15.05 —  Koncert symfoniczny (3 symfonia d- 

dur Eroica Beethowena).
15.05— 15.15 —  „Michał Ceynowa” opowiadanie M 

Zydlera.
15.15—  15.45 —  „Bija dzwony żałobne” —  audycja 

słowno-muzyczna w opracowaniu H. Hohendiinger.
15.45—  15.50 —  "Młodzież dzisiejsza w szkole" —  

artykuł E. Jędrkiewicza.
15.50—  15.55 —  Skrzynka poszukiwania rodzin.
15.55—  16.000 —  Komunikaty i ogłoszenia. 

SO B O T A
14.30—  14.35 —  Program na dzieją dzisiejszy.
14.35— 14.45,—  Kronika Wybrzeża.
14.45—  14.55 —  Skrzynka Polskiej Partii Socjalistycz­

nej. /
14.55—  15.10 —  Muzyka laneczna.
15.10—  15.20 —  „Dola 'w si kaszubskiej" —  artykuł 

M. Zydlera.
15.20— 15.40 —  Koncert symfoniczny.
15.40—  15.50 —  Audycja żołnierska.
15.50—  15.55 —  Skrzynka poszukiwania rodzin.
15.55—  16.00 —  Komunikaty i ogłoszenia.

N IED ZIELA
14.57—  15.00 —  Program na dzień dzisiejszy.
15.00— 15.15 —  Kwadrans ogólno-polski —  Audycja

kaszubska.
15.15—  15.23 —  Przegląd gospodarczy tygodnia na 

Wybrzeżu (w programie ogólno-polskim).
. 15.23— 15.30 —  Kronikó kulturalna Wybrzeża (w 

programie ogólno-polskim).
15.30—  15.45 —  Muzyka lekka z płyt.
15.45—  15.50 —  „Witamy osiedleńców" —  audycja 

specjalna.
15.50—  16.00 Muzyka taneczna.
16.10—  16.25 —  Kwadrans literacki —  „M ikołaja 

Doświadczyńskiego przypadki" Ignacy Krasicki.
16.25— 16.40 —  Mała skrzyneczka audycja dla dzie­

ci w opracowaniu H. Hohendiinge1-
16.40—  1645 —  Felieton niedzielny'}. Stańczak.
16.45—  16.57 —  Muzyka taneczna.
16.57—  17.00 Komunikaty i ogłoszenia.

Zachowaliśmy przez okres wojenny większą ilość 
śpiewnika kaszubskiego pod tytu łem :

„ K a sz eb sk ji Pjesnjók**
Zainteresowani napewnonie pożałują znikom ego 
wydatku, nabywając tak rzadkie i niecodzienne 

wydawnictwo, Cena ty lko  4 0 , — z ł.

Nabywać go można w księgarni „Zrzesz Kaszebskó" 
Wejherowo, Plac Czerwonej A rm ii 7 

lub Skrzynka pocztowa 30.

Do Czetińcóv!
Prosime zapjisac „ Z r z e s z  K a s z e  bsk ą “  

na mjesądz lestopadnjik na pocztach i agencjach abo 
wu lestovech. Z le ju je za późno i poczta nje chce 
przejąć czetińce mogą veselac prenumeratę „przekazem 
pocztowym1' pod adresę: Administracja „Zrzeszć 
Kaszebskji", Wejherowo, Skrzynka Pocztowa 30.

Kaszebji!
Yspjerejta „Zrzesz" !!!

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po zł. 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrológi — za 1 mm. szerokości szpalty — po zł. 10, 
reklamowe — po zł. 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu redakcyjnego — po zł. 25 za 1 mm- szpalty. Tłustym drukiem 100 proc, drożej. W numerach sobotnich i świątecznych 

wszystkie ogłoszenia — 50 proc, drożej.

Tłoczone w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym.


